Blog. Zenek, Unia i ja.
Poniedziałek
Wreszcie czas dla siebie. Dwunasta w nocy, ale jak się jest matką samotnie wychowującą dzieci, to przed północą trudno wygospodarować chwilę dla siebie. Muszę zebrać myśli. Dziś dzwoniła Małgosia.. Gadu gadu, duperele jakieś, aż tu nagle mówi, że Bartuś, mój chrześniak, chodzi do przedszkola. Niby nic nadzwyczajnego, ma w końcu 4 lata. Przedszkole jest za darmo, nic nie płacą. Jak to możliwe? To na wsi się nie płaci za przedszkole? Zacofana jakaś jestem. Unia płaci! - krzyczy Małgosia do słuchawki. Jaka Unia? Nie znam jej, czy ona jest z naszej rodziny? Nie! - pada odpowiedź - choć w sumie można powiedzieć, że od pięciu lat jesteśmy rodziną. Nie kumam, która to? Ta ze strony Zdziśka? Po śmierci męża to już nawet zawiadomienia nie przyślą, o weselu nie wspomnę. Powiedz coś o tej Unii. To jakaś bogaczka czy co? Płaci za wasze dziecko? W sumie głupio mi trochę, bo może ja powinnam, w końcu to mój chrześniak. - Chodzi o Unię Europejską. Telewizji nie oglądasz czy co? Pięć lat temu wstąpiliśmy do Unii i korzystamy z funduszy unijnych. Trąbią o tym wszędzie! Dziewczyna prowadząca przedszkole skorzystała z tych dotacji. Jest to przedszkole anglojęzyczne. Już to widzę! Pewnie Opieka im finansuje i wstydzą się przyznać.

Wtorek

Dziś otrzymałam dobrą wiadomość ze szpitala. Ale od początku. Jagodzia ostatnio bardzo narzeka na przełyk. Ma z nim kłopoty od dziecka. Jest zapisana na badania, ale na 2011 rok! Poszłabym prywatnie, ale za co? Okazało się, że Szpital Specjalistyczny w Pile realizuje umowę dofinansowania projektu pod nazwą „Zakup sprzętu i aparatury medycznej warunkiem niezbędnym do podniesienia jakości usług medycznych świadczonych w Szpitalu Specjalistycznym w Pile” w ramach Wielkopolskiego Regionalnego Programu Operacyjnego na lata 2007 -2013. Szpital otrzyma 75% sumy o którą się ubiega, czyli 2.915.250,000 zł. Chryste Panie, ile kasy! Jedna z faz projektu dobiegła końca. Było nią doposażenie Pracowni Endoskopii w 7 różnych endoskopów z procesorem wizyjnym. Zapraszają Jagodzię na badania za dwa tygodnie! Hura!!! Hura!!! Jesteśmy uratowane.
Środa
Dziś zebranie w szkole. Żeby tylko nie mówili o pieniądzach.

Czwartek
Nie było o pieniądzach. Uspokoiłam się nieco. Wychowawczyni poinformowała, że z okazji 5 rocznicy wstąpienia Polski do Unii Europejskiej nasze dzieci otrzymały zaproszenie od Marszałka Województwa Wielkopolskiego Marka Woźniaka na konferencję pt.: „5 lat z Europą - czy w pełni wykorzystujemy szanse, jakie daje nam członkostwo?”. Gościem honorowym konferencji będzie prof. Danuta Hubner, Komisarz ds. Polityki Regionalnej UE. Rodzice zostali poproszeni o pomoc i zachętę w przygotowaniu dzieci do dyskusji. Do dyspozycji uczniów i  rodziców jest udostępnione Internetowe Centrum Informacji Multimedialnej oraz dwie pracownie komputerowe z dostępem do Internetu współfinansowane przez Europejski Fundusz Społeczny, gdzie mogą znaleźć potrzebne informacje.
Wracałam autobusem, padało. Zależało mi na utrzymaniu fryzury do soboty, do randki z Zenkiem. Siedzę w autobusie. Mój wzrok pada na tablicę ogłoszeń. Czytam zdumiona: „8 maja 2009 roku Miejski Zakład Komunikacji Piła Sp. Z o.o złożył wniosek o dofinansowanie zakupu 14 fabrycznie nowych autobusów niskopodłogowych w ramach Wielkopolskiego Regionalnego Programu Operacyjnego na lata 2007-2013 z  Działania 2.5 Rozwój miejskiego transportu zbiorowego. Ale coś wreszcie rozumiem. Wartość inwestycji - 12 652 864 zł, koszt dofinansowania - 80% wartości projektu. Projekt został oceniony pozytywnie i  wybrany do dofinansowania. I to mi się podoba! Chyba częściej zacznę jeździć autobusami…kierowca jakoś tak miło na mnie zerka.

Piątek
Dziś mam dobry humor. Nie tylko dlatego, że jutro sobota i randka z Zenkiem. Zadzwoniła pani Bożena z MOPS-u  i...mówi tajemniczo: Twoja szansa! Zatkało mnie. Jaka szansa? Zaczęła nadawać jak katarynka: Projekt „Twoja szansa. Aktywizacja zawodowa klientów MOPS w Pile” realizowany jest w ramach Programu Operacyjnego Kapitał Ludzki. - O co tu chodzi? MOPS złożył wniosek o dofinansowanie projektu z Działania 7.1 Rozwój i upowszechnianie aktywnej integracji, Poddziałania 7.1.1 Rozwój i upowszechnianie aktywnej integracji przez ośrodki pomocy społecznej. Celem projektu jest wspieranie równości szans kobiet i mężczyzn na rynku pracy poprzez: zdobycie, podwyższenie lub zmianę kwalifikacji zawodowych ułatwiających podjęcie zatrudnienia, zdobycie lub poszerzenie wiedzy w zakresie profilaktyki zdrowotnej, rozwój umiejętności w zakresie sprawowania funkcji rodzicielskich, wzmocnienie poczucia własnej atrakcyjności na rynku pracy. Projekt jest adresowany do kobiet w wieku aktywności zawodowej, pozostających bez zatrudnienia, spełniających kryteria do korzystania z pomocy społecznej. Realizowany on jest w ramach umowy zawartej na lata 2008 - 2013.

Wynika z tego, że moja przyszłość maluje się różowo.

Sobota

Randka z Zenkiem. Wczoraj przez telefon był jakiś tajemniczy. Ciekawe co szykuje ?

Niedziela
Zenek przyszedł jak zwykle punktualnie, co bardzo cenię. Zabrał mnie do Pilskiego Domu Kultury na sztukę. Prawdziwą! Jakaś znana ponoć. Co tam sztuka! Dom Kultury to jest teraz sztuka! Nowy dach, nowa kurtyna, nowe deski na scenie, nowa wykładzina, nowe fotele, ściany świeżo wymalowane i nowy sprzęt nagłaśniający. Pytam Zenka o ten remont i on mi zaczął wyjaśniać. Bardzo spodobały mi się te wyjaśnienia - przysunął się bardzo blisko, oj bardzo i szeptał do uszka - aby innym nie przeszkadzać rzecz jasna. „Modernizacja  lokalnej bazy kulturalnej w Pile - remont Pilskiego Domu Kultury” - szeptał Zeniu - jest projektem zgłoszonym w ramach Zintegrowanego Programu Operacyjnego Rozwoju Regionalnego 2004-2006 z Działania 3.2 Obszary podlegające restrukturyzacji. Uzyskał dofinansowanie z Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego i budżetu państwa, został w całości zrealizowany w 2007 roku. Całkowita wartość projektu to 1 100 095, 82 zł, w tym środki Unii Europejskiej to 676 288, 44 zł. Mógłby jeszcze mi tak szeptać te nudy i szeptać, ale sztuka się skończyła! W takim momencie! Nie mogliby robić dłuższych? Potem były zapiekanki i spacer. Poszliśmy do Parku Miejskiego im. Stanisława Staszica w Pile. To moje ulubione miejsce. Ciekawe skąd wiedział? Zenek uświadomił mi, że niedługo nie poznam Parku, bo będzie rewaloryzowany. Projekt rewaloryzacji zakłada utworzenie w Parku części reprezentacyjnej, rekreacyjnej, o charakterze krajobrazowym, mrocznej tajemniczości, romantycznej i kulturalno rozrywkowej oraz wytwarzającej szczególny mikroklimat. Projekt obejmuje: wykonanie ogrodzenia wzdłuż granic Parku, adaptację tzw. domku ogrodnika, wykonanie nowej fontanny, stworzenie alei z elementami figuralnymi, wykonanie 2 placów zabaw połączonych labiryntem, stworzenie kącika muzycznego, wymianę ławek i ustawienie koszy na śmieci, wykonanie oświetlenia wzdłuż alejek i tak dalej...To będzie z pewnością dużo kosztowało! Tak ok. 3,2 mln zł, ale jak  wszystko pójdzie dobrze to aż 70% funduszy z Unii Europejskiej. Wniosek został złożony w listopadzie 2008 roku w ramach Wielkopolskiego Regionalnego Programu Operacyjnego z Działania 6.2 Rozwój kultury i zachowanie dziedzictwa kulturowego. Wniosek przeszedł pozytywnie wszystkie szczeble oceny i został umieszczony na liście projektów rezerwowych na 8 pozycji. Obecnie trwa realizacja inwestycji ze środków własnych budżetu miasta Piły. Skąd Zenek ma takie szczegółowe informacje? Okazało się, że pracuje w Punkcie Informacyjnym Funduszy Europejskich, który mieści się w Starostwie Powiatowym w Pile. Nie miałam pojęcia. Myślałam, że w Wydziale Komunikacji – kiedyś go śledziłam. Obecnie w budynku Starostwa trwa remont i faktycznie wchodzi się przez wejście do Wydziału Komunikacji. Biuro Zenka mieści się na parterze w pokoju nr 11. Widząc moje zainteresowanie funduszami Unii Europejskiej polecił mi kilka stron internetowych dotyczących tego tematu, m. in. Portal Funduszy Europejskich, który jest kompleksowym źródłem wiedzy na temat możliwości jakie stwarzają dotacje Unii Europejskiej: www.funduszeeuropejskie.gov.pl, www.mapadotacji.gov.pl, www.wrpo.wielkopolskie.pl 

Kilka lat później
Mieszkamy z Zenkiem na wsi w pięknym domu z ogrodem. Firma, którą założyłam dzięki funduszom z Unii Europejskiej prosperuje świetnie. Jagodzia również skorzystała z dofinansowania z Unii i po ukończeniu studiów prowadzi anglojęzyczne przedszkole. Zenuś poświęca mi każdą wolną chwilę i pomaga przy rozliczaniu dotacji, którą otrzymałam na założenie firmy. Czyż można chcieć czegoś więcej?
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